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Ju tro  Imieniny J. C .  W .  W. Xięcia W ł o d z i m i e r z a  
A l e x a n d r o w i c z a , Syna J.  C .  W. C e s a r z e w i c z a  W iel­
kiego Xięcia N a s t ę p c y  T r o n u , a Wnuka N a j j a ś n i e j ­
s z y c h  PAŃ STW A .

W dniu dzisiejszym Kościół Śty, obchodzi uroczy­
stość jedirej z najmilszych służebnic BOGA, Śtej A n n y , 
Małżonki Śgo J o a c h i m a , a Matki Niepokalanie Poczę­
te j  BOGA-RODZICY. Śta A n n a  była Córką Mathana, 
Kapłana Jerozolimskiego , i pochodziła, z rodziny Arcy- 
Kapłana Aarona .— Pod wezwaniem Śtej A n n y  wznie­
siony został r. 1454 w 'Warszawie, Kościół XX. B er­
nardynów, który za lat 3, obchodzić będzie jubileusz 
cztero-wiecznego  istnienia, w długie lata utrwalony 
roku 1848, z hojności N a j j a ś n i e j s z e g o  CESARZA i 
KRÓ LA .

Dziś. w pięknym Kościele parafjalnym w Zaborowie, 
pod Błoniem , fundowanym przed laty kilkudziesiąt 
przez rodzinę Iib iń sk ich , dawnych tego miejsca dzie­
dziców, a do dziś dnia wzorowo utrzymywanym, obcho­
dzonym jest Odpust na cześć Stej A n n y . Na uroczysto­
ści Odpustowe w Zaborowie, przez miejscowego P ro ­
boszcza W .J X .  Alexę, z wielką starannością odprawia­
ne. zjeżdżają się corocznie liczni Duchowni i pobożni 
z W arszawy  i okolic.

Uroczystość Stej A n n y , obchodzoną będzie ju tro  z wy­
stawieniem N. SAKRAM ENTU, i z odpustem, w Koście­
le XX. Dominikanów.

N. PAN, mianować raczył Kawalerami C e s a r s k o - 
K r ó l e w s k i e g o  Orderu Orła Białego, Radców Tajnych, 
S e n a t o r ó w  Koczubeja, i Hra: Zawadowskiego, O pie­
k u n ó w  h o n o r o w y c h ,  Rady Opiekuńczej Petersburg- 
sktej.

Ń. PAN, mianować raczył Kawalerami C e s a r s k o -  
K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  I kl:, Jenerałów 
M ajorów : Hr. Benckendnrfa, i  Orszaku J.  C. K. MO­
ŚCI; Knorringa 2go, i Ogarewa Jenerała-Adjutanta J. 
C. K. MOŚCI.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Śtej 
A n n y  I I  kl: z Koroną C e s a r s k ą , Pułkownika Gersten- 
zw eig  i  pułku Preobra.żeńskiego Lejb-Gwardji, Fligel- 
Adjutanta J. C. K. MOŚCI; a Kawalerem tegoż Orderu 
ki: III, Porucznika Mieczysława Piłsudzkiego, i  K o r ­
pusu Inzenierów Komunikacji, zostającego przy robo­
tach w Peterhofie.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie N a m i e s t n i k a  
Królestwa Polskiego, udzielić raczył, w drodze łaski,  
następujące pensje rocznie, pod zwykłemi w arunkam i: 
Konopkowej, wdowie po Dozorcy porębów, i ich dzie­
ciom, rsr.  30, w połowie dla niej, w połowie dla dzieci; 
Marjannie Biłłaryusz, wdowie po Strzelcu Leśnictwa Pa 
bianice, i ośmiorgu ic^ dzieciom; Jarzem bowskiej, wdo­
wie po Strzelcu, i Kujawie, wdowie po Strzelcu, oraz

dzLciom tychże wdów, p0 rsr.  15; Tuminowskiej, 
wdowie po Strzelcu, rsr.  7 kop. 50; Walentemu Pie­
karskiem u, Strzelcowi Leśnictwa Rudzice; Jakóbowi 
Krystkowiczowi, Strzelcowi Leśnictwa Ostrołęka; F ra n ­
ciszkowi Nadolnemu, Strzelcowi Leśnictwa Nowogród; 
Adamowi Bindokajtys, Strzelcowi Leśnictwa Kidule; 
Piotrowi Szulc, Strzelcowi Leśnictwa Pomorze, po rs. 
15; Ciecierowskiej, wdowie po Strzelcu Leśnictwa Pa­
bianice, rs. 7 k. 50, i tyleż jej dzieciom. Pensje  te li­
czyć się mają dla wdów i dzieci od d. 24 Maja (5 Czer­
wca) 1851, a dla Strzelców od dnia wyjścia ze służby.

Przez Rozporządzenia Kom: R. i Władz Oddzielnych, 
w Wydz: Rom: R. S. W. i D., mianowani: Rachmistrz 
klassy 3ciej Dyrekcji Ubezpieczeń Edward Hejmer, p. o. 
Buchaltera kl: 3ciej; Urzędnicy K ancelarj i: Śynezy Sa- 
p tń sk i,  i Leon Pepłowski, p. o. Rachmistrzów klassy 
3ciej tejże D yrekcji .—  W Wydz: Kom: Rz: Sprawiedli­
wości m ianow ani: Adjunkt Prawny w Rządzie Gub: Au­
gusto:, Józef M ałow iłski, p. o. Assesora Sądu Pol: P o­
prawczej Wydz:łiOmżyńs:; Pisarz Sądu Pol: Popr: W y­
działu Piotrkows:, Tom: Dmochowski, p. o. Assesora 
tegoż Sądu; PodpisarzSądu Pol: Popr: Wydz: Piotrków:, 
Winc: Goljan, p. o. Pisarza tegoż Sądu, i Aplikant Są­
dowy przy Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warszawie, P o l i ­
karp C ieszkow ski, p. o. Podpisarza Sądu Pol: Popr: 
WydztrPlotrkowskiego. —  W Zarządzie Okręgu Nauko: 
Warszaws:, mianowany: Radca Prawny w Zarządzie 
Okręgu Nauko: Warsz: i razem Sędzia Tryb: Cyw: Gub: 
Warsz: wWarszawie,Szczepan W ierniewicz,Członkiem 
Rady Nadzorczej Instytutu Gospodarstwa Wiejs: i Leś: 
w Marymoncie, z pozostawieniem przy dotychczaso­
wych obowiązkach.

Rządy Gubernjalne W arszaw ski i Lubelski, upowa­
żnione zostały do zaspokojenia należytości Obywatelom 
za dostawę koni przypadającej, mianowicie z przejazdu 
N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, w miesiącu Paździer: 1850 r. 
traktem z Słepankowic  do W arszawy  odbytego, i z po ­
dróży JJ .  CC. W W. W W. XX. M i k o ł a j a  i M i c h a ł a  
M i k o ł a j e w i c z ó w , odbytej traktem z Brześcia Litew skie­
go do W arszawy , także w miesiącu Październiku 1850. 
Po odbiór przeto swej należytości, interesenci zgłosić 
się winni'do itąss właściwych powiatów.

'JW. Jó z e f  M urawski Radca Tajny, Senator, Dyre­
ktor  Główny Pijęzjd: w Kom: Rzą: Przych: i Skarbu, 
Członek Rady A‘d m i n i : ,  powrócił z Żdżar.

JW . Hr: Alexy Tołstoj, Jenerał-Lejtnant,  Senator, 
wyjechał do Moskwy.

J W. Edward Niemojewski, Koniuszy Dworu J. C. K. 
MOŚCI, Marszałek Szlachty Gub: Radomskiej, przybył 
z Oleszna do W arszawy.

Onegdaj, nowo-mianowany Konsulem w Gdańsku, 
b. Kanclerz C. K. Austrjackiego  Konsulatu Jjnego 
w Warszawie, P .C ypryan  de Kuksz, udał się na miejsce
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swego  przeznaczenia,  st-itkiem pa rowym pasaże rsk im 
Sandomierz.

Dyrektor Gimnazjum Gubernjalnego W arszaw skie­
go .— Podaje  niniejszem do wiadomości ,  iż zapis U- 
czniów na rok  Szkolny 1851 /52  do tegoż G imnaz jum,  
odbywać  się będzie od dnia 20  Lipca ( l  Sierpnia)  do d. 
2 9  Lipca (10 Sierpnia)  r .  b. Nadmieni a przytem,  iż do 
pomienionego  G imnaz jum p rzy jmowan i  będą  tylko ta­
cy uczniowie,  których Rodzice zamieszkuj ą w Warszawie  
l ub  w bliższych jej  okolicach.  Ost r zega  się Uczniów 
Gi mn az j um  Gube rn j a lnego  Warszawsk iego,  którzy u- 
częszczali w roku  zeszłym szkolnym,  iż jeżeli ma j ą  za­
m ia r  zapisać się i na r ok bieżący do tegoż Gimnaz jum,  
winni  zgłosić się najdalej  do dnia 5go Sierpnia  w łą ­
cznie;  opóźnia j ący się, sami  sobie w inę  przypiszą,  jeśli  
miejsca  ich zajęte zostaną przez kandydatów nowych,  
l ub  uczniów innych szkół ,  tym bardziej ,  że liczba u- 
czniów w każdej klassie ogran i czoną j es t  do 50ciu.  U- 
czniowie zaś k l assy czwar tej ,  którzy ot rzymal i  p r o m o ­
cję do piątej ,  jako też i kandydaci z innych szkół  do 
klassv "Vtej, obowiązani  są dla złożenia examinn ,  zgło­
sić się w dniu 6m  Sierpnia .  Kandydaci  do klassy IV.  
tak z innych szkół  publ icznych,  jako też i z edukacj i  
prywatne j ,  winni  się stawić w d. 7 S ierpnia  r. b., p ie r ­
wsi  do zapisu,  drudzy do examinu.  Dla podobnych  k an ­
dydatów do klassy III, przeznacza się dzień 8 Sierpnia;  
do klassy If, 9ty Sierpnia;  do klassy I, 10 S i e r p n i a .—  
Asse s so r  Kol legjalny,  Ba ron Knulbars.

Franci szek-Sal ezy Ł ysiń sk i, Rzeczywisty RadcaSta-  
rm. b. Członek W ars?:  De pa r t amen tów R z : Senatu,  K a ­
w a l e r  O rd e r ó w :  Ś g o S t a n i s ł a w a  Iszej i Śtej A n n y  I lgiej  
klassy,  Emery t ,  ozdobiony Znak iem nieskazi telnej  s ł u ż ­
by Rządowej ,  maj ąc  takowej  s ł użby przeszło lat 42,  a 
życia swego rok 71, p r zen ió s ł  się do wieczności ,  o p a ­
t r zony ŚŚ, S A K R A M E N T A M I ,  dnia 9  b. m.  w mieś de 
Częstochowie.

S. p. Barba ra  z Szulców Piętka , Żona Urzędnika Men ­
nicy W arszaw skiej, po ciężkiej chorobi e,  wczoraj ,  op a ­
t r zona  ŚŚ.  S A K R A M E N T A M I ,  przenios ła  się do wie­
czności .  W  żalu pozost ały Mąż,  Dzieci i Wnuk i ,  z ap ra ­
s za j ą Krewnych ,  Przy jac iół  i Zna jomych,  na wy pro ­
wadzenie  zwłok,  j u t ro  o godz :6t e j  p o p o łu d n i u ,  z Ka­
plicy X X .  Reformatów , na smę ta rz  Powązkowsk i .

Dziś,  w Kośc iółku  Warsz:  Tow:  D o b ro :o  godzinie  9  
z rana,  odbyło się Nabożeństwo żałobne  roczne ,  z a d u ­
szę ś. p. Anny  Kossakowskiej.

Licznie zebranym P rzyj ac io łom,  Z na j om ym  i Ro dz eń ­
s twu,  na pog rzeb  naszej Matki,  w dniu 24ym b. m.  od- 
byty. pozostały Syn,  Có rka  i Wnuki ,  nie p rędko  mogąc  
mieć sposobność  osobis tego podz iękowania,  nini ej szem 
najszczerzej  t akowe oświadczaj ą.— Ju:  zŻeb:  Kob....ska, 
i Se w: Zeb...ski.

Gdy z rozporządzenia  C e s a r s k i e ;  Akademj i  Nauk,  
na  War szawski e  Clbserwator jum As t ronomiczne ,  w ł o ­
żony zos t ał  obowiązek czynienia w czasie p rzypadaj ące ­
go  zaćmienia Słońca  w dniu 28  Lipca r.  b. ob se rw a ­
cji ,  k tórych be zw aru nko wa  ścisłość wymaga usunięcia  
wszelkich przeszkód;  przeto Wyższa Władza  Naukowa  
zawiadamia  Pub l i czność , '  iż w dniu tym przys tęp  do

Ohserwatorjum , wyłączni e tylko o sobom do czynienia  
obserwacj i  p r zeznaczonym,  dozwolonym będzie.

Z powodu,  że n i e j e d en  z l ubowników przyrody,  ze ­
chce korzystać z przypadaj ącego zaćmienia,  dla p r zed ­
sięwzięcia spo t r i e żeń  nad lem ciekawem zjawiskiem,  
nie od rzeczy będzie nadmienić ,  ze znakomi ty Berl iński  
As t ro nom  Rode, przy czynieniu tego rodzaju o b se r w a ­
cji, uległ  utracie oka.  Jak  się to stało,  zaraz powiemy.  
Wiadomo ,  że są  teleskopy,  k tórych szkła od s t rony oka  
(oculaires)  opa t rzone  są kręgiem soczewek różnych  k o ­
lo rów ,  a mianowicie  białego, czarnego, żółtego  lub z ie ­
lonego, k ierunek zaś k ręgu  tego,  a zatem i soczewek,  
zmien i anym być może za posun ięciem znajdującej  się 
obok śruby.  P an  Bode n a su n ą ł  dla czynienia o b s e r ­
wacji  soczewkę koloru czarnego; tymczasem w cza­
sie chwi lowego oddalenia się jego, jedna  z obecnych 
w obse rwa t o r j um osób,  p rzypadkowo poruszy ł a  ś rubę ,
0  które j  dopiero co wspomnie l i śmy  i poruszen i em tern 
spowodowa ła  nasunięcie śocze»kz białej. Znakomi ty  
As t r ono m,  zbl iżywszy w tej chwili  oko do te l eskopu,  
rażony skup ionemi  w j edno ogn isko  p romien i ami  sło- 
necznemi,  wydając okrzyk boleści,  na zawsze u t r ac i ł  
zmys ł  widzenia w oku,  wyst awionem na to s t raszne dzia­
łanie .  Odwołuj ąc  się więc do czynionych już w tej 
mierze uwag,  os t rzegamy naszą Pub li czność ,  aby przy 
czynieniu doświadczeń w czasie tego ważnego zjawiska,  
używała  tytko czarnego lub ciemno zielonego s zk ła , j 
gdyż w iadomo iż si ła skupionych  p romien i  s łońca  jest 
tak znaczną,  iż nawet  t r zymany  w danej  odległości  p a ­
pier,  z ła twością  zapala.

O czynieniu spostrzeżeń w czasie c a ł k o w i t e g o  zaćmienia Słoń­
ca.—  W d. Lipca r. b. przypada ca łkow ite  zaćm ienie  S ło ń ca  
ostatni tego rodzaju fenomen, k tó ry  ży jące  pokolenie w naszych 
stronach widzieć będzie. Feuomen ten ściśle i sumiennie obser­
w ow any, w ażne rzucić może św iatło na odkrycia astronomiczne, 
a postrzeżenia nad nim w ykonać się mogące, są  dwojakiego ro ­
dzaju : I ) dla których potrzeba głębokich astronomicznych w iado­
mości, i wielkiej liczby narzędzi astronomicznych i fizycznych; 2 ) 
zaś do czynienia których, ani specjalnego usposobienia, ani oso­
bnych przyrządów  używ ać nie trzeba, oprócz czarnego  lub cie- 
mno-kotorowego szkła , lub po prostu szk ła  nad św iecą okopco­
nego. P rz y  czynieniu tych ostatnich, a  uiemniej w ażnych, s łu ­
żyć mogą następujące ra d y : Uważać należy cień X iężycow y 
z miejsca wzniesionego, jak  w  chwili całkowitego zaćmienia p rze­
biegać będzie z w ielką prędkością w  kierunku od p. z. na p. w . 
stronę. Czy mieć on będzie inną barw ę od cienia przez chm u­
ry  np. rzucouego? Przed całkowitem, i po zaćm ieniu, uw ażać 
należy b arw ę nieba i je j przem iany? Uważać św ia tełka tęczo­
w e, w tedy gdy Słońca zostanie tylko bardzo w ązki sk raw ek . 
O kazyw ać się one m ają na białych m urach i są tak w yraźn e , 
że dzieci się za niemi ubiegają. Uważać św ietną koronę, k tó­
ra  otacza X iężye w  czasie całkowitego zaćmienia. C zy mieć bę­
dzie św iatło spokojne czy też ruchome, podług niektórych, do o- 
gni sztucznych podobne? Czy przedmioty blisko ścian białych po­
łożone, na nie cień rzucać będą. Najlepiej cień spostrzedz się 
może na szpilce w etkniętej w arkusz białego papieru, poziomo 
rozpięty. C zy taż korona składać się będzie z pierścieni w sp ó ł- 
środkow ycb, czy  tez swiecic będzie św iatłem  jednostajnie sto­
pniowo m alejącem ? Odkąd korooa w idoczną się stanie i jak  d łu ­
go świecić będzie? Uważać naturę rośtiuuą, głównie w pływ  
malejącego św iatła w  miarę zakryw ania Słońca, przez tarczę  
X ięzyca , na kw iaty  z kielichami w nocy zam ykającem i się. Na 
jak iś czak przed zaćmieniem obrać miejsce w ogrodzie, k tó reby  
w ystaw ione było na działanie promieoi słonecznych m iędzy 4 tą
1 S tą godziną po południową; i mieć dostateczną ilość kw iatów
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ro z m a ite g o  r o d z a ju  w  n o c y  z a m y k a ją c y c h  s ię .  P o p rz e d n ie  o b ­
s e r w a c je  ż a d n e g o  s p e c ja ln e g o  u sp o so b ie n ia , a n i  te ż  n a r z ę d z i  n ie  
w y m a g a ją ,  d o s tę p n e  d la  k a ż d e g o  m o g ą  je d n a k  w a ż n e  r z u c ić  ś w ia ­
t ł o  na ta jn ik i  n a t u r y ,  g d y  s u m ie n n y  o p is  n ie  u b a r w iu n y  d o d a t­
kam i w y o b r a ź n i ,  n a d a  im  w a r to ś ć  p r a w d z iw ie  n a u k o w ą . W y n i ­
k a  sam o  z  s ie b ie , z e  n a  r z e te ln o ś ć  o b s e rw a c j i  c z y n io n y c h  k o r z y ­
s tn ie  w p ły n ą ć b y  m u s ia ło ,  g d y b y  j e  c z y n iło  d w ie  lu b  t r z y  o so ­
b y ,  r o z d z ie la ją c  tę  c z y n n o ść  s to s o w n ie  do p rz e d m io tu , p o m ię ­
d z y  s ie b ie .

Wysz ło  z d ruku  dziełko p. t. Główniejsze Wody m i­
neralne ,, ich skład,  działanie,  i wskazania  do użycia 
7, szczególnym względem na  wyrabianie  w Insty tucie  
Wód m ineralnych  przy ogrodzie  Krasińskich, r eda ­

kcji Teofila Lesińskiego, i sprzedaje  się we wszystkich 
X ięga ru i ach  W arszawskich, oraz w wsp omn io nym  In ­
stytucie.  Cena exemplar za  kop.  45.

P.  Alexan:  Jaworowski In tro l iga to r ,  sp rzed a ł  w tvch 
dniach IOOO sztok szkieł do obserw ow ania  po ju lrze j-  
szego zaćmienia Słońca, o których p rzyg o to w an iu  w p i­
śm ie  naszem donieśliśmy. Ciągle jeszcze nab yw ają  t a ­
kow e.

k u r s  wczoraj szy :  Za iroperjały dają  rs.  5  k. 161 / 2. 
Za dukaty holender :  nowe ważne dają  rs .  3.  Listy za­
s t awne  nowe . za  lOOzł. ,  żądają  rs.  15 k. 15, dają rs.  15 
k. 10; war tość  kuponu k. fpfz.

Wczoraj  w Teatrze Rozmai tości  p r zywołan i :  po Kom:  
Gapiątko, P an n a  Ciemska i Pan Stolpe.

Z  Petersburga. Miasto Od'.ssa, of i arowało  w da ­
rze s ł yn nem u  mala rzowi  Aźwazoicskiernu, okazał ą cza­
rę  s r eb rną ;  Artys ta  w ocenieniu tego daru,  z robi ł  dla 
miasta  d * a  p iękne obrazy.

A n g l j a .  W izbie wyższej przeds tawiono bil z ap ro ­
wadzający  podatek od domów,  w' miejsce podatku od 
okien;  pierwszy obliczają na 1 , 400 ,0 00dukatów,  2gi ma  
przy no sic 3 , 600 ,000  duka tów;  * ielka z tąd zatem ulga dla 
klass średnich i uboższych zwłaszcza .—  Dzienniki  cią­
gle z a jmu ją  się dochodami  Bi skupów Anglikańskich , 
k tór e są większe,  jak podane urzędownie:  tak Biskup’ 
Londynu  m ia ł  w r.  1850 dochodu 40 ,000  dukatów;  Bi ­
skup  Durham  54 ,000;  najuboższy z Biskupów,  Exe- 
tersk i, miał  dochodu 6 ,000  dukatów.  —  Z r a ppo r t u  
Sędziego prezydującego,  p r zys ięgłym przeds tawionego,  
liczba zbrodni  w tym roku  znacznie powiększył a się. 
—  Złodzieje Londyńscy  nie r obi ą  dobrych in t eresów 
w gmachu  kryszta łowym,  bo muszą  rzucać się na z ło­
dziejs twa uliczne; zwykle poluj ą na cudzozi emców,  o- 
p rowadzaj ą  po ulicach,  a zawiódłszy w jaki  c iemny zau ­
łek,  obd z i e r a j ą . —  W małej  zatoce Dunfanaghy, m ie ­
szkańcy okol iczni  świadkami byli c iekawego w idowi ­
ska:  t rzoda z 80  wielorybów,  długich od 14tu do 22ch  
s t óp.  zapędzoną tam została;  rybacy wyprawi l i  ł owy ,  
i wybili  wszystkie te zwierzęta,  co im ł a two p r zysz ło ’ 
p rzy  odpływie  morza .

A c s t r j a .  Wiedeń 20go Lipca. —  Z Krakowa i jeg o  
o k rę g u  donoszą  o wielkich przygo tow an iach  na p rzy ­
jęc ie  Cesarza.  — W  D almacji o g ło szon o  s tandrech t ,  
z pow o u licznych rozbojów* W Wenecji w dniu  
-u y m  niezącego miesiąca, o tw arto  uroczyście p o r t  
wolny. W y syano do Toskanji Komm is s j ę ,  k tóra  o 
oDiiczy su m m y  „ a |eż „ e za u trzym anie  tam austriackich  
garn izo n ó w . Toskanja  ma płacić w brzęczącej mone-

cie, —■ Bank pozwo l i ł  n iektórym swym kan to r om by  
wymieni ały  banknoty  na s r eb ro ,  ale tylko w nies łycha­
nie małych i lościach,  jak np.  po 1000 złr.  miesięcznie.

J ?  pozwala tylko na prywatne  plantacje tytuniu 
w Węgrzech; w innych p rowinc jach  tego zabroni ł ,  na ­
wet  w Tyrolu. —  W  Budzie, umar ł a  teraz w wieku lat  
84,  wdowa po J enera l e  Baronie  Danno, a córka s ł yn­
nego Minist ra  Pruskiego  Barona Stein. Żyła bardzo 
skąpo,  to też po śmierci  znaleziono u niej dużo pienię­
dzy sr eb rnych  . z łotych,  oraz  pap ierowych w biletach,  
k tóre  już od dawna są  wywołane  z kursu .  W b raku  te­
s t amentu ,  majątek ten przechodzi  na skarb.

D a n j a .  —  Gabinet  przedewszystkiem zajmie się u r e ­
gu lowaniem spadku na t ron duński, nas t ępnie  dopiero 
innemi  kwest j ami  poli tyki wewnę trznej .

F r a n c j a .  Paryż 20go Lipca. —  Dzienniki  z ape łnio­
ne są uwagami  o rozprawach  nad prze j rzeni em,  o ich 
wypadkach i znaczeniu głosowania;  każdy sądzi wed ług  
swego  s t anowi ska ,  a uwagi  ich małe świa t ło  na r ze ­
czy rzucają ,  j ako zbyt stronnicze.  Każdy widzi zwy- 
cięztwo swej  part j i  w zyskanej  przez nią  liczbie g łosów.

ie s t z nac zdcem, że najznakomit si  orleaniści 
z " 1 Thiers na czele, przeciw przej rzeniu g ło s o w a l i .—  
Nowy ok rę t  La Ville de Paris  o 120 działach,  zbudo­
wany w Rochefort, i niedawno z warsztatu spuszczony,  
j uż  zupełni e uzb ro jonym został ;  znawcy wielkie p o ­
chwa ły  oddają piękności ,  sile i śmiałości  budowy _  
Liczba wszystkich podpi sów na petycjach za prze j rze­
niem wynosi  1 ,356,307;  petycji podano 16,388.

Paryż 21go Lipca, (dep: telr). _  W izbie z a j m o w a ­
no się spr awozdan iem o petycjach.  Charras powstaje  
na gabinet ,  że podawanie  petycji pop ie r a ł  i wp ływ 
jia nie wywierał .  Faucher broni  rządu,  i dowodzi ,  że 
gabinet  pos t ępowa ł  bezst ronnie .  Lamorieiere przy o-  
klaskach lewej u t r zymuje,  że petycje podobne  po o d ­
rzuceniu przej rzenia ,  zagrażają  tylko swobodzie .  On j e ­
dnak i j ego przyjaciele gotowi  są  walczyć przeciw wszel ­
kiemu przywłaszczeniu.  Bazę potępia'  r ównież  P Fau 
cher i s tawia p op r aw kę  nag anną  dla r ządu z powodu
petycji.  Pop ra wk a  ta przyjętą  zostaje większością  4ch 
g łosów.

Niemcy. —  Bundes tag  w  Frankfurcie  odpowiedz ia ł  
na protestac ję  Anglji i Francji przeciw wst ąp ien iu  Au- 
s lr ji  do związku z wszystkiemi p rowinc j ami ,  że ta s p r a ­
wa do mocar s tw zagranicznych nie należy.

P r o s t . —  P ap ież  ozdobił  o rde r em Pjusa, Pana Man­
teuffel Prezesa Rady Minist rów;  o rd e r  wraz z l i s tem
nader  pochl ebnym wręczono Mini s t r owi .   Min is t rem
ska rbu  ma  zostać P. B odehhw igh.—  Z d. 27  o twier a­
j ą  dla publ iczności  część kolei żelaznej wschodnie j  
z hreuz  do Bydgoszczy, z tego powodu na kolei żela- 
zne|  od Szczytna  do Poznania, zmienią  bieg pociągów.
-  Z Mysłowic  pod d. 19 Lipca Gazeta Szląska  dono ­
si :  po południu między 3 a 4tą,  ciężkie chm ur y  pr ze ­
ciągały nad naszem mias tem;  burza była g wa ł t o w n ą ,  
ws au t ek  której  zawali ła się huta Paulus, n a l e ż ą c  do 
Radcy Loebbeke; 10 ludzi śmierć  znalaz ło pod gruza- 
f 1! £ rj»numycb już wydobyto;  leżąca także w bl i sko­
ści huta  Morgenrolh, zniszczoną została.
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T u r c j a . —  S p ó r  z E g ip tem  znowu ważniejszą b a r ­
wę przybiera.—  Z Aleppo  donoszą, że tameczny rao- 
tłoch muzułmański znowu pogróżki na chrześcjan rzu ­
ca; że za zmniejszeniem garnizonu w tern mieście, no ­
wej rzezi spodziewać się można, i to gorszej jak w r o ­
ku zeszłym.

W ło c h * .—  Wielu wychodźców wydalonych z oan  
Marino  odpłynęło do Korfu.—  Kupcy genueńscy  po­
dają petycję przeciw nowemu podatkowi handlowemu, 
i przeciw prawu rewidowania ich xiąg, które skarbo­
wi służy.

R o z m a it o ś c i. —  W  Irland ji, ogromny wieloryb uga­
niając się za rybkami, trafił na tak wązkie mie jsce w od­
nodze, że nie mógł się w niem zawrócić. Mieszkańcy 
widząc go w tem położeniu, zaczęli mu ciskać kamienie 
do paszczy, ilekroć ją otwierał, i tym sposobem napeł­
nili ją  granitem po samo gardło, na co potrzebowali 
tydzień czasu. —  Na dowód tego, jak Hiszpanie  stanęli 
na wysokim stopniu wydoskonalenia w wyrobach broni 
siecznej, przytoczyć można miecz przysłany iTolede na 
wystawę Londyńską; pochwa jego ma kształt węża, 
którego łeb stanowi rękojeść miecza; przy wkładaniu, 
zwija się z największą łatwością, zaś wyjęty, p o p r z e  
byciu nawet lat kilku w pochwie, prostuje się jak na j­
dokładniej. — Pan Foitevin, otrzymał pozwolenie na 
wzniesienie się balonem, wraz z powozem swoim i koń­
m i.— Niejaki Lupin  w P aryżu , połyka kamienie, sztuki 
jedno-frankowe i t. p., a dni temu kilka, połknął na 
prawdę zegarek srebrny, dość znacznego wymiaru. (Do­
brego apetytu). —  P e w ie n  uczony, który wydał dzie­
ło  opisujące całą kulę ziemską, w y s z e d łs z y  r a z  ze  
służącym do lasu na przechadzkę, zabłądził, i przeszło 
godzinę napróżno usiłował wydostać się z niego; znudzo­
ny służący rzekł nakoniec: »A cóż znowu, opisałeś Pan 
cały świat, a milę od domu drogi znaleźć nie możesz.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bardziński Zygm: Oby: z Sokołowa nr 412; Di ucki Lubecki Ale: 

X żę z Grodna; Hugo Herman Oby: z Brzezin nr 625; Kobierzycki Ja­
rosław  Oby: z Kalinowy nr 601; Kemirowski Józ: Ob: z Grefenberga 
n r 625; Koźmian Amelja O by:z Niemiec nr 1147; M ańkowska Anto: 
Ob: z Gub: Grodzieńskiej n r 625; Masson Alex: Kz: Rad: Stanu zŁ o - 
w icza; Nicmojewski G abryel Oby: z Radoszewic n r 570; Schlegel 
Radca Kol:, G łów ny L ekarz Szpitala w Lublinie, z Pragi Czeskiej.

W yjechali-. Bielawski Edm: Oby: do Gub: Grodzieńskiej; Bandt- 
kie Kazini: b. Urzęd: doTóplitz; Kąsinowska Anna Oby: do Poznania; 
Koch P ryd: Aug: Kup: do F rankfurtu  n. M.; Podhorodyński Leon Ob: 
do Horodła; Rulikowscy Henr: i Ant: Oby: do Św ierża; Sapieha Leon 
X żę do Kowna; Sikorska Helena Zona Naucz: Muzyki do Poznania.

DOIIESIEIIA.
Na zasadzie otrzymanego dozwolenia od Dyrektora 

Gimnazjum Realnego w W arszawie, wydanego pod d.
Lipca Nr 819, mam zaszczyt zawiadomić Rodziców 

i Opiekunów, iż z początkiem roku szkol: 185r/sa utrzy­
mywać będę u siebie na stole i stancji Uczniów Gimna 
zjum Realnego i Szkół Powiatowych Realnych, gdzie o- 
prócz zwykłych korrepetycji,udzielać się będzie język 
fra ncuzk i, niem iecki i m uzyka , przez osoby do tego u 
poważnione. Wiadomość bliższą w tej mierze pnwziąść 
można w K sneelarji  Gimna: Real:.— Kossakowski.

Żądany P U D E R  R Y Z O  W I T ,  nadszedł do fa­
bryki strón, obok Saskiego Hotelu, na 1 piętro N °424.
jU U ts. W  m .Sieradzu, Gub: Kieleckiej, w  bliskości 2-milowej od 
HM:;” ;*  Stacji kolei żelaznej M yszków, je s t do sprzedania DOM, 
j^nujlllll w którym  można założyć haadol win, korzeni i różnych to- 

w arów . Bliższą informację w skaże P. Józef W ilski pod 
N r 614 k, p rzy  ulicy Niecałej zam ieszkały.

Zgubiony w Marymoueie KLUCZYK od Zegarka; za udowo­
dnieniem własności, można odebrać tamże w mieszkaniu W asi- 
lewskiego Kontrollera.

T rzy  ozdobne KLATKI druciane, w raz z uczouenii śpiew ają- 
cemi GILAMI, skradzione zostały. Ktoby o takow ych pow ziął w ia­
domość gdzie się znajdują , raczy dać znać do handlu pod N r 427, 
za przyzw oitą n ag ro d ą .—- PAPUGA biała, zczubkiem  żółtym , 
w yleciała z pałacyku Mokotowskiego. Ł askaw y Z łapaw ca zechce 
j ą  odnieść do handlu ja k  w yżej, za nagrodą.

W zyw a się Panią, która najęła MIESZKANIE od Sgo Jana r. b. 
w  domu pod Nr 760, złożone z 2cb Pokoi i Kuchni; aby się zgło­
siła do tegoż lokalu w  przeciągu dni 6ciu, gdyż takow y komu 
innemu w ynajętym  zostanie.

W domu W . Jasińskiego pod N r 6 5 3 /,, p rzy  ulicy Leszno i 
P rzejazd , A P A ltT A M E IU T , na lm  p iętrze, z meblami, na 
trzy  miesiące do najęcia.

Potrzebny je s t UCZEŃ dobrej kouduity, któryby przyoajmuiej 
skończył klass 3, do Cukierni na Krako:-Przedm: Nr 414 i róg S a­
skiego placu.—  Tamże je s t do nabycia P A P U G A  Kakadu zw a­
n a , za m ieroą cenę.

P ięć P O H O I  z przedpokojem i kuchnią, z meblami, na 
pierw szem  p ię trze , w domu pod Nrem 1327 lit: B, p rzy  ulicy Sto- 
K rzyzkiej i Jasuej, są w każdym  cząsie do w ynajęcia. W iado­
mość u Rządcy Domu tamże.

Syndycy upadłości massy Markusa Rozcnzw cjga, ogłaszają, i z . 
w  d. 16/28 i 17 /29  Lipca r. b. o godz: 9 rano, sprzedaw ane będą 
przez publiczną licytację w sklepie upadłego M arkusa Rozenzwei- 
ga, w domu pod Nr 1771 przy ulicy Nowiniarskiej, MATERJALA 
P1SMIENNE, jako  to : Papier w różnych gatunkach, Bibułka, Bi­
bu ła , X iążki i Kajeta czyste opraw ne, Pióra na różne ceny, T e ­
k tu rka  i T ek tu ra , P ieczątki, Ołówki, Pędzelki, S zy fry , i t. p . p rzed­
mioty. W  dniu zaś 18/30 t. m. również od godz: 9 rano, sprzedane 
zostauą w domu N r 1809, w  mieszkaniu upadłego M arkusa Rozen- 
zw ejga, p rzy  ul: Franciszkańskiej wpodw-órzu, na 2 p iętrze. S p rzę­
ty  domowe, t.j. Kanapa, Krzesła, S toły jesionow e, Komoda, L ustra , 
O brazy, Szafy, Łóżka, Sofa, Szkła, i Naczynia kuchenne, i t. p. do ■ 
mowe przedm ioty, a to niezawodnie i zapieuiądzc zaraz  płacie się 
w inne. —  Stanisław  P ękosław ski, Patron.

B I L L A R O  palisandrow y, nowy, z wszelkiemi re- 
kw B R ain i, je s t do sprzedania pod Nr 230 przy ulicy Mostowej. 
W iro im ość  u W łaściciela. m m  o •

Jest do w ynajęcia każdego czasu, 4 ry  POKOJE i P rzedpo­
kój. Wiadomość powziąść można przy  ulicy Mazowieckiej pod 
Nrem 1347 e.

W  dniu 18 b. ni. o godzinie Pej wieczorem , p rzy- 
b łąkała  się SUKA rasy  am erykańskiej, k tórą  za u- 
dowodnieniem i wynagrodzeniem , odebrać można. 
W iadomość przy ulicy Krakow:-Przedm : pod Nr 

372, u S tróża. __________
D ziś  rano ciepła stopni 14. W czoraj W południe ciepła 19.
Dziś rano wysokość wody na IP M e  stóp 9 cali — .
TEA TR  W IELKI. Jutro. D w aj Z łodzieje. Część O pery ....
TEATR R0ZMA1T:. Ju tro , M atka i Córka.
T W O H I  lekturow e, opatrzone szkłem zaczeruioueiu, bardzo 

dogodne do obserw acji zaćm ienia S łońca , p i k. 22y 2, uadeszły 
do handlów P P . Czaban i Mass, przy ul: Senatorskiej, i N. S. Briiu- 
nera przy ulicy Miodowej.

Dziś, w  Ogrodzie P. W edla przy ulicy Kr*ko:-Przcdm;, sp rze­
daw ane będzie l * I W O  B A W A R S K I E  dubeltowe, z w a­
ne BOCK-BIER, z brow aru Haberbusch, Schile et K law e, kufel
po kop: sr: 5 .

W D rukarni K urjera W arsz :.—  Woluo drukować. W arszaw a d. 14 (2 6 ) Lipca 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripplin.


